
Mersi, czyli przypadki Szypowa
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Sztukę według powieści Bułata 
Okudżawy - „Mersi, czyli przy
padki Szypowa” - obejrzymy na 
scenie Teatru Dramatycznego. Z 
gościnnym spekta
klem przyjeżdża do 
nas Teatr Modrze
jewskiej z Legnicy.

Przy balladach rosyjskiego 
barda potrafimy kołysać 
się cale wieczory. Prozę 
znamy mniej. Tymczasem 
„Przypadki Szypowa” (w 
podtytule: wodewil z mysz
ką), mimo że wpisują się w 
kanon najcenniejszej lite
ratury rosyjskiej, nie zosta
ły odpowiednio docenione. 
Historia jest zarazem za
bawna i smutna, opowiada o ludzkiej kondy
cji i głupocie władzy. Rzecz toczy się w 1862 
roku w carskiej Rosji. Władze zarządzają in
wigilację Lwa Tołstoja. Do szpiegowania 
wielkiego pisarza zostaje wyznaczony pod
rzędny agent - Michał Szypow, któremu po

maga równie mało rozgarnięty Amadeusz 
Giros. Ponieważ nie mogą znaleźć przekonu
jących dowodów, które obciążałyby Tołstoja, 
wymyślają je. Mała prowokacja policyjna 
kończy się dużą kompromitacją. Okazuje 

się, że mierny tajniak nie jest 
w stanie podołać trudnemu 
zadaniu, ale ośmieszając się 
jako agent - wygrywa jako 
człowiek. Szypow wydobywa 
się z nikczemnej kondycji, 
przechodzi duchową prze
mianę.
Klimat spektaklu tworzą 
skromna, niemal symbolicz
na, scenografia i muzyka 
grana na żywo.
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